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III Zjazd ZMS 
odbędzie się 

w dniach 17-19 XII
Zgodnie z decyzją XV Ple­

num KC ZMS — Prezydium 
KC związku ustaliło termin 
III Zjazdu Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej na 17, 18 i 
19 grudnia br. (PAP)

W Poznaniu i Wielkopolsce

Początek uroczystych obchodów 
47 rocznicy Rewolucji Październikowej

Uroczysta akademia w POMIECIE

Chociaż pozostało jeszcze kilka dni do 7 listopada, w któ­
rym mija 47 rocznica wybuchu Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, w całej Wielkopolsce rozpoczęły 
się już okolicznościowe uroczystości.
I tak w ub. tygodniu odbyła 

się uroczysta akademia na 
Uniwersytecie im. Adama Mic-

Delegacja Frontu 
Narodowego NRD 

bawiła w Wielkopolsce 
W ciągu ubiegłego tygodnia, 

Ud 26 października do 1 bm. 
przebywała w Poznaniu dele­
gacja Frontu Narodowego De­
mokratycznych Niemiec pod 
przewodnictwem sekretarza 
Komitetu Okręgowego Frontu 
— Bernharda Schroedera. W 
skład delegacji wchodzili: K. 
H. Krug, G. Bengs i D. Muel- 
ler. Delegacja odbyła szereg 
spotkań z przedstawicielami 
naszego społeczeństwa. Zwie­
dziła też zakłady im. Cegiel­
skiego, „Goplanę”, Wytwórnię 
Papierosów i osiedle Grun­
waldzkie i konferowała z ak­
tywem Wojewódzkiego Komi­
tetu FJN, TRZZ oraz zwiedzi­
ła Klub Stronnictwa Demo­
kratycznego i oddział „Ilustro­
wanego Kuriera Polskiego”. 
Następnie delegacja odwiedzi­
ła Środę, Chodzież, Trzciankę, 
Piłę, Konin, Koło i Chełmno 
nad Nerem.

Pobyt delegacji z NRD przy­
czynił się do zadzierzgnięcia 
serdecznych stosunków z dzia­
łaczami okręgu cottbuskiego, 
w którym niedawno gościła 
delegacja aktywu społecznego 
Poznania i województwa.

(fh)

/V<2 
zdobywców 

koómobu
Na zdjęciu — obelisk w Mo­

skwie wzniesiony na cześć zdo­
bycia kosmosu przez radzieckich 
kosmonautów. U stóp obelisku 
znajduje się pomnik prekursora 
radzieckiej kosmonautyki, wy­
bitnego uczonego Konstantego 
Ciołkowskiego.
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Rok XX
Wyd. A
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kiewicza w Poznaniu. W kilku 
powiatach m. in. w średzkim i 
leszczyńskim — zostały zor­
ganizowane seminaria lektor- 
skie. Spotkali się na nich 
członkowie Wojewódzkiego 
Koła Lektorów’ przy ZW TPPR 
zarówno z prelegentami i ak­
tywem towarzystwa, jak i z 
przedstawicielami innych or­
ganizacji społecznych, prowa­
dzących akcję odczytową. Od­
czyty o tematyce radzieckiej 
wygłoszono m. in. w Poznaniu 
i powiecie średzkim. W odróż­
nieniu od lat ubiegłych wpro­
wadza się tu nową formę: nie 
zawsze są to więc jedynie pre­
lekcje lecz często dialog au­
dytorium z prelegentem, któ­
ry odpowiada na pytania.

Uroczysta akademią z oka­
zji 47 Rocznicy Wielkiej Re-

Ha „Barhurkę” 
rozruch urządzeń 

kopalni „Kazimierz”
Budowniczowie kopalni wę­

gla brunatnego „Kazimierz” — 
największej odkrywki’ w Ko- 
nińskiem Zagłębiu — przystę­
pują do zasadniczych prac, od 
których zależy terminowe u- 
ruchomienie kopalni. Już tylko 
miesiąc dzieli ich od rozru­
chu urządzeń, wchodzących w 
skład tzw. układu KTZ (ko­
parka — taśmociąg — zwało­
warka). Cały ten sprzężony, 
wysokosprawny i niemal w 
pełni zautomatyzowany sys­
tem pozwoli jeszcze w br. ze­
brać i przetransportować na 
zwałowisko ponad 100 tys. m 
sześć, ziemi, pod którą zalega 
węgiel.

Ambicją budowniczych jest 
uruchomić system KTZ na te­
goroczną „Barburkę”.

Docelowe wydobycie kopar­
ki wyniesie 4,5 min ton bru­
natnego paliwa rocznie. Kazi­
mierzowski węgiel przeznaczy 
się wyłącznie dla budowanej 
w pobliżu wielkiej elektrowni 
„Pątnów”. (PAP) 

wolucji Październikowej od­
była się wczoraj w Zakładach 
Metalurgicznych „Pomet”. 
Wśród gości — których po­
witał serdecznie I sekretarz 
KZ PZPR — Fr. Kaczmarek 
w akademii uczestniczyli m. 
in. konsul ZSRR w Poznaniu 
F. Szarykin, sekretarz KD 
PZPR Nowe Miasto J. Maj- 
chrzycki, przedstawiciele Pre­
zydium RN Poznania i Prez. 
DRN, „Tasko”, KW MO Woj­
ska Polskiego i TPRR. W oko­
licznościowym referacie prze­
wodniczący zakładowego koła 
TPPR inż. I. Sokół omówił hi-
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Pierwsze wyniki z małych okręgów

• Wczoraj rozpoczęły się wybory 
prezydenta Stanów Zjednoczonych

Głosowanie rozpoczęło się w stanie Nowej Anglii tuż po 
północy czasu lokalnego, tj. około godz. 6 nad ranem czasu 
warszawskiego.

Agencje amerykańskie stwier 
dzają w krótkich doniesie­
niach z poszczególnych sta­
nów, że frekwencja wyborcza 
jest niezwykle duża, szczegól­
nie w okręgach zamieszkałych 
przez ludność murzyńską oraz 
w stanach południowych. Sy­
tuację taką zaobserwowano w 
stanach Nowy Jork, Pensyl­
wania, Wirginia Zachodnia, 
Maryland, Arkansas, Floryda, 
Georgia, w obu Karolinach, 
w Tennessee i Luizjanie.

Do godziny 19, znane były 
jedynie wyniki w dwóch ma­
łych okręgach: Dixville w No­
wej Anglii, gdzie wszystkie 8 • 
głosów zdobył Goldwater i 
Wash Woods w Wirginii, gdzie 
wszyscy wyborcy w liczbie 13 
głosowali en bloc na listę de­
mokratyczną (Johnson).

Associated Press notuje, że 
w okręgu murzyńskim w 
Indianapolis zepsuła się ma­
szyna, obliczająca głosy wy­
borców. Kiedy otworzono ją 
w celu usunięcia usterki, znaj 
dowały się tam 33 głosy odda­
ne na Johnsona i 1 na Gold- 
watera.

W stanie Kentucky prezy­
dent Johnson uzyskał 62 proc, 
głosów. Tym samym zdobył on 
głosy 9 elektorów tego stanu.

Lokale wyborcze na wschodnim 
wybrzeżu USA zostaną zamknię­
te o godzinie 1 w nocy. Agencje 
zapowiadają nadawanie wiadomo­
ści o pierwszych wynikach głoso­
wania dopiero około godziny 2 
czasu warszawskiego. Bardziej o- 
kreślonych danych, wskazujących 
na tendencję ogólną, należy się 
spodziewać dopiero po zakończe­
niu głosowania w stanie Nowy 
Jork, czyli około godziny 3—4 nad 
ranem, a rezultatów częściowych 
z całego terytorium USA — mniej 
więcej w godzinę później. (Nieste­
ty — z powodu konieczności za­
mknięcia wydania „Głosu”, in*ar- 
macje te zamieścić możemy dopie­
ro w numerze jutrzejszym. — red.).

W związku z wyborami w Sta­
nach Zjednoczonych warto przy­
pomnieć zasadnicze postanowienia 
ordynacji wyborczej tego kraju. 
Wybory prezydenckie są dwustop­
niowe i obywatele USA nie odda­
ją właściwie bezpośrednio głosów 
na kandydatów obu partii, a jedy 
nie głosują na tzw. elektorów, 
^lektorzy ci zbierają się 14 erud- 
nią tj. zgodnie z tradycją w pier­
wszy poniedziałek po drugiej śro- 
.'zie te^o miesiąca, dla dokonania 

■■'•borów prezydenta i wiceprezy- 
’"nta.

Każdy stan dysponuje liczbą ełc . 
sów elektorskich, równą liczbie 
członków Senatu i Izby Reprezen­
tantów, wybieranyćh w tym- sta­
nie. Ten z kandydatów, który uzys

Rząd rozpatrzy! projekty budżetu 
i Narodowego Planu Gospodarczego na r JS65

Wzrosi we wszystkich gałęziach gospodarki ,

2 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów z udziałem 
przewodniczących prezydiów wojewódzkich rad narodowych 
i rad narodowych miast wyłączonych z województw. Rada 
Ministrów rozpatrzyła projekt uchwały o Narodowym Planie 
Gospodarczym i projekt ustawy budżetowej na 1965 r. Obyd­
wa projekty przedłożone będą Sejmowi.
Projekt uchwały o Narodo­

wym Planie Gospodarczym na 
1965 r., rozpatrzony 2 bm. 
przez Radę Ministrów, zakła­
da wszechstronny rozwój na-. 
szej gospodarki. Plan skon­
struowany został z myślą o 
utrwaleniu równowagi gospo 
darczej, uzyskanej w br., o 
podniesieniu poziomu życio­
wego obywateli oraz o za-

Ludność ZSRR wita 
rocznicą rewolucji
We wszystkich pałacach i 

domach kultury w ZSRR odby 
wają się uroczystości poświęco 
ne 47 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Na akademiach 
kierownicy zakładów pracy, 
oraz instytucji składają praco­
wnikom serdeczne życzenia z 
okazji święta. Przodującym za 
logom wręcza się sztandary 
przechodnie, proporce i dyplo­
my uznania.

W wielu miejscowościach or 
ganizuje się koncerty oraz za­
bawy taneczne.

ka największą liczbę głosów, zdo­
bywa w praktyce wszystkie głosy 
elektorskie danego stanu. Tak 
więc jest rzeczą możliwą, że kan­
dydat jednej z partii może w ska­
li ogólnokrajowej otrzymać więk­
szą liczbę głosów, niż jego rywal, 
jednakże będzie miał mniejszą li­
czbę głosów w kolegium elektor- 
skim.

Aby odnieść zwycięstwo w wy­
borach, trzeba zebrać 270 głosów 
elektorskich. W takiej sytuacji 
szczególne znaczenie przywiązuje 
się do pozyskania głównych Sta­
nów, a więc Nowego Jorku (43 gło 
sy), Kalifornii (40 głosów), Pensyl­
wanii (29 głosów), Ohio i Illinois 
(po 26 głosów) oraz Teksasu (25 
głosów).

Posiedzenie Prezydium PAN

132 problemy badawcze 
w pracowniach naukowych

We wtorek odbyło się w Warszawie posiedzenie prezy­
dium Polskiej Akademii Nauk. Obradom przewodniczył 
prezes PAN — prof. Janusz Groszkowski.
Prezydium zatwierdziło- 2- 

letni plan badań akademii 
oraz rozpatrzyło sprawy reali­
zacji ogólnopaństwowego pla­
nu ważniejszych prac podsta­
wowych, teoretycznych i do­
świadczalnych w dziedzinie 
nauk matematyczno-przyrod­
niczych i społecznych w la­
tach 1965—1966. Plan ten bę­
dzie koordynowany przez Pol­
ską Akademię Nauk za po­
średnictwem placówek wio­
dących i zespołów problemo­
wych. W realizacji planu, któ­
ry obejmuje 132 problemy w 
ramach 45 kierunków, brać 
będą udział placówki PAN, 
placówki i katedry szkół wyż­
szych, podległych Minister­
stwu Szkolnictwa Wyższego i 
Ministerstwu Zdrowia oraz 
niektóre resortowe instytuty 
naukowo-badawcze.

Prezydium postanowiło zwo­
łać zgromadzenie ogólne PAN 
na dzień 11 grudnia br. i 
przedstawić mu podstawowe 
założenia planu badań oraz 
rozwoju sieci placówek nauko-

POGODA
Zachmurzenie przeważnie całko­

wite i mgły. Miejscami niewielkie 
opady. W ciągu dnia większe 
przejaśnienia. Temperatura mini­
malna od minus 1 st. do plus 2 
st„ maksymalna od plus 2- st. do 
plus 5 st., tylko na północnym za­
chodzie ok. 8 st. (PAP) 

pewnieniu możliwie najko­
rzystniejszych warunków star 
tu do przyszłej 5-latki. Przy 
jego opracowywaniu po raz 
pierwszy — zgodnie z uchwa 
łami IV Zjazdu PZPR — pla­
niści ujęli w uchwale Rady 
Ministrów podstawowe wskaź 
niki w przekroju dwuletnim.

Oto niektóre dane dotyczą­
ce projektu przyszłorocznego 
planu:

Produkcja przemysłu uspo­
łecznionego wzrasta o 7,8 
proc., w tym środków wytwa 
rzania — o 8,7 proc., a środ­
ków spożycia — o 6,3 proc. 
Przemysł ma wytworzyć w 
przyszłym roku: energii elek 
trycznej 44,6 mld. kWh, wę­
gla kamiennego — 118,5 min. 
ton, surówki — 5,5 min ton, 
stali — 9 min ton, turbiny 
parowe o łącznej mocy 569 
MW, obrabiarek do metali — 
30,7 tys. szt., 55 statków mor­
skich o nośności 348.6 tys. 
DWT, siarki — 432 tys. ton. 
nawozów azotowych — 385 
tys. ton i fosforowych — 332 
tys. ton (licząc w czystym 
składniku), kauczuku synte­
tycznego — 40 tys. ton, włó­
kien syntetycznych — 23,5 
tys. ton, tworzyw sztucznych 
127,6 tys. ton; 26,6 tys., sa­
mochodów ciężarowych, 27,7 
tys. osobowych, 3.550 autobu­
sów, 151 tys. motocykli i sku 
terów, 680 tys. odbiorników 
radiowych i 455 tys. telewi­
zyjnych, 520 tys. pralek i 290 
tys. lodówek.

Wydobycie węgla kamien­
nego wzrasta o 1,3 proc, w 
porównaniu z br. Podejmie 
pracę kop. „Moszczenica”. 
Trwać będzie budowa szere­
gu nowych kopalń i pozio­
mów wydobywczych.

Produkcja energii elektrycz 
nej zwiększa się o 9 procent. 
Energetyce przybędzie ok. 
1080 MW mocy.

Przemysł elektromaszyno­
wy ma uzyskać wzrost pro­
dukcji o 11,6 procent. Pełna 
i terminowa realizacja dostaw 
eksportowych, na rynek we­
wnętrzny i dla obiektów in­

wych akademii w latach 
1966—1970.

Zgodnie z ustawą, Zgroma­
dzenie Ogólne PAN rozpatrzy 
i zatwierdzi założenia, wyty­
czające kierunek rozwoju aka­
demii w najbliższych latach, 
ustalone w toku dokonanych 
w PAN prac nad oceną aktu­
alnego stanu nauki polskiej i 
perspektywami jej rozwoju.

PAP

Wizyta uczonych ZSRR 
dobiegła końca

3 bm. sekretarze KC PZPR 
W. Jarosiński i B. Jaszczuk 
spotkali się z delegacją akade­
mii nauk ZSRR, której prze­
wodniczy prezes akademii 
prof. M: Kiełdysz.

Goście podzielili się wraże­
niami ze swej wizyty w Pol­
sce.

Tego samego dnia goście ra­
dzieccy zwiedzili dwie kolejne 
placówki naukowe PAN: In­
stytut Sztuki i Instytut Fizyki.

We wtorek prezes Akademii 
Nauk ZSRR — .prof. M. Kieł­
dysz i dyrektor oddziału współ 
pracy z krajami socjalistycz­
nymi AN ZSRR — I. Kisielów 
— opuścili Warszawę, udając 
się w droga powrotną do Mo­
skwy. (PAP) 

westycyjnych — to podsta­
wowe zadania tego przemysłu. 
Przemysł budowy maszyn ma
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Polska delegacja 
na uroczystości 

w Moskwie
Na zaproszenie KC KPZR i 

rządu ZSRR uda się do Związ­
ku Radzieckiego na uroczysto­
ści z okazji 47 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej polska 
delegacja partyjno-rządowa w 
składzie: I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka, członek 
Biura Politycznego i sekretarz 
KC PZPR — Zenon Kliszko, 
członek Biura Politycznego KC 
wicepremier — Franciszek Wa- 
niołka i członek Biura Politycz 
nego KC, minister spraw za­
granicznych — Adam Rapacki.

W skład delegacji wchodzi, 
również członek KC PZPR, 
ambasador PRL w ZSRR — 
Edmund Pszczółkowski.

Władysław Gomułka 
gratuluje górnikom

I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka przesłał do 
załogi kopalni „Milowice” de­
peszę treści następującej:

DRODZY TOWARZYSZE!
W związku z wybitnym sukce­

sem osiągniętym przez Waszą za­
łogę w ubiegłym miesiącu — wy­
drążenie 1650 m chodnika i wydo­
bycie ponad 18 tys. ton węgla — 
przesyłam Wam w imieniu Ko­
mitetu Centralnego naszej partii 
serdeczne gratulacje.

Wasze osiągnięcia w dziedzinie 
organizacji produkcji zmierzające 
do pełnego wykorzystania maszyn 
oraz wysokiej wydajności pracy, 
stanowią dobry i godny naślado­
wania przykład dla całego prze­
mysłu węglowego.

Wszystkim górnikom, inżynierom 
i technikom, wszystkim pracowni­
kom Waszej kopalni przesyłam z 
tej okazji jak najlepsze życzenia 
dalszych sukcesów w pracy dla 
dobra Polski Ludowej oraz po­
myślności i szczęścia w życiu oso­
bistym. (PAP)
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Polsko-rumuńska 
współpraca gospodarcza
3 bm. wyjechała do Bukaresztu 

delegacja Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, w celu 
przeprowadzenia rozmów na temat 
współpracy gospodarczo) w latach 
1966—70. Na czele delegacji stoi 
przewodniczący Komisji, Stefan Ję 
drychowski.

Min. Trąmpczyński • 
w Brukseli

Minister handlu zagranicznego, 
Witold Trąmpczyński przybył we 
wtorek z trzydniową wizytą do 
Brukseli, w celu przeprowadzenia 
rozmów handlowych z członkami 
rządu belgijskiego oraz przedsta­
wicielami belgijskiego przemysłu 
i handlu.

Wizyta okrętów
Z okazji 47 rocznicy Rewolucji 

Październikowej polskie okręty 
wojenne złoża, wizytę kurtuazyjną 
flocie bałtyckiej ZSRR. Zespół 
okrętów naszej marynarki wojen­
nej z niszczycielem „Błyskawica” 
na czele przebywać będą w lenin- 
gradzkim porcie w dniach 5—10 
bm.

Nowy ambasador 
w Bułgarii

3 bm. nowo mianowany ambasa­
dor w Bułgarii, Ryszard Nieszpo- 
rek, wręczył listy uwierzytelniają 
ce przewodniczącemu Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego LRB, 
Georgi Trajkowowi.

Kosygin przyjął Erkina
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR A. Kosygin przyjął 3 bm. na 
Kremlu ministra spraw zagranicz­
nych Turcji Erkina.

Pierwszy śnieg
We wtorek, na terenie Puszczy 

Białowieskiej wystąpił pierwszy 
opad śniegu. W zimowy sen zapa­
dły już niektóre zwierzęta, zamie­
szkujące puszćzę...............................



Chile za rozwojem 
stosunków z ZSRR

Polską i CSRS
Jak donosi z Santiago agen­

cja TASS, w wywiadzie dla 
prasy chilijskiej minister 
spraw zagranicznych Chile, Ga 
briel Valdes oświadczył, iż no­
wy rząd wcieli w życie swe o- 
bietnice w sprawie stosunków 
ze wszystkimi krajami, które 
interesują Chile, a zwłaszcza 
ze Związkiem Radzieckim, Pol 
ską i Czechosłowacją.

Celem naszym — powiedział 
Valdes — jest to, by Kuba po­
wróciła do systemu między- 
amerykańskiego. W tym syste 
mie powinny współistnieć kra 
je o różnych ustrojach ekono­
micznych i społecznych. W za­
kończeniu Valdes wypowie­
dział się za pokojowym współ­
istnieniem. (PAP)

Polska proponuje 
zwołanie konferencji 

kosmicznej
Na posiedzeniu komisji do 

spraw pokojowego wykorzy­
stania przestrzeni kosmicznej 
wystąpił w dyskusji delegat 
Polski, dr Jerzy Osiecki. Za­
proponował on zwołanie w 
1967 r. międzynarodowej kon­
ferencji dla uczczenia pierw­
szego dziesięciolecia ery kos­
micznej, zapoczątkowanej wy­
strzeleniem pierwszego sput­
nika radzieckiego w 1957 r. 
Konferencja taka miałaby 
podsumować dotychczasowe o- 
siągnięcia w podboju kosmo­
su i zarazem wytyczyć zada­
nia na najbliższą przyszłość.

Nagroda ministerstwa 
za widowisko plenerowe 

dla PUK w Środzie
Ministerstwo Kultury i Sztu 

ki przyznało nagrody dla naj­
lepszych zespołów teatralnych, 
uczestniczących w latach 1963 
— 64 w ogólnopolskim przeglą 
dzie amatorskich widowisk ple 
nęrowych. zorganizowanym z 
okazji Tysiąclecia. We wtorek 
na spotkaniu w Ministerstwie 
Kultury i Sztuki wręczono 
przedstawicielom wyróżnio­
nych zespołów nagrody w po­
staci magnetofonów.

Nagrodę otrzymał m. in. 
zespół Powiatowego Domu Kul 
tury w Środzie, za widowisko 
historyczne wystawione na te­
renie rezerwatu archeologiczne 
go w Gieczu (frekwencja 12 
tys. osób). (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował K. Monikowski.

7 aqadnienie współpracy lu- 
dzi wierzących i niewierzą­

cych, fak u nas oczywiste i po­
twierdzone praktyka dwudziesto­
lecia w$pólneqo — dla dobra 
narodu — wysiłku ludzi o róż­
nych przekonaniach, wywoływa­
ło od dawna kontrowersje i nie­
porozumienia w płaszczyźnie 
filozoficznej, politycznej i mo­
ralnej. Przyczynia sie do teqo 
wroga takiej współpracy posta­
wa hierarchii kościelnej w na­
szym kraju, powodując różneqo 
rodzaju konflikty sumień wśród 
wierzących. Coraz częściej jed­
nak problemy te zaczynała być 
przedmiotem wspólnych rozwa­
żań ludzi, którzy mimo dzielą­
cych ich różnic światopoglądo­
wych daża do poszukiwań, urho- 
źliwiaiacych osiągniecie pełne- 
qo zrozumienia wzajemnego co 
do zasad rozwoju współpracy 
wierzących i niewierzących. Z 
teoo też wzqledu warto zwró­
cić uwaae na dyskusje, jaka od­
była sie w sierpniu br. miedzy 
przedstawicielami redakcji „Wy­
chowania” — oraanu Towarzys­
twa Szkoły Świeckiej a publicys­
tami PAX-u na temat współpra­
cy wierzących i niewierzących 
w Polsce Ludowej. Opublikowa­
no w najnowszym numerze „Wy­
chowania" z dnia 16—31. X. br.

Mimo wielu różnic w ponla- 
dach uczestników spotkania dys­
kusja wykazała, że spotkania lu­
dzi o różnych przekonaniach i 
poaladach rel‘>qiinvch mooa i?vć 
bardzo owocne, że istnieie Wie­
le problemów, dla których roz- 

) wiazania katolicy i marksiści 
mogą spotykać się i współdzia*

Projekt narodowego planu na r. 1985
Dokończenie ze str. 1 

przy tym opanować i urucho­
mić produkcję 200 nowych 
typów maszyn i urządzeń, w 
tym 70 szczególnie ważnych.

Ponad 200 nowych wyrobów 
ma uruchomić również prze­
mysł chemiczny. Planowany 
na rok przyszły wzrost pro­
dukcji chemicznej wynosi 10,9 
procent. Podstawowe zadania 
chemii to uzyskanie nakre­
ślonego wzrostu produkcji 
siarki, nawozów sztucznych, 
włókien syntetycznych, two­
rzyw sztucznych i leków.

Jeżeli chodzi o rolnictwo, 
zostanie zwiększone o ponad 
15 procent zaopatrzenie w 
nawozy mineralne pod przy­
szłoroczne zbiory. Rozszerzy 
się zaopatrzenie w środki o- 
chrony roślin. Rolnictwo o- 
trzyma 20.950 traktorów (o 
ponad 1 tys. więcej niż w br.). 
Wydatnie — bo o ok. 19 proc. 
— wzrastają inwestycje pro­
dukcyjne w rolnictwie.

Inwestycje w skali całej gos 
podarki określone zostały na 
137,1 mld. zł (wzrost w porów­
naniu z br. o 8,6 proc). Naj­
więcej środków kieruje się, 
oczywiście, na rozbudowę 
przemysłu. Śro ki przewidzia­
ne na budownictwo mieszka­
niowe powinny zapewnić w 
przyszłym roku przyrost 141.7 
tys. mieszkań' (404 8 tys. izb 
— wzrost o ok. 10,6 proc.). Za­

Uroczyste obchody rocznicy 
Rewolucji Październikowej

Dokończenie ze str.-l 
storyczne znaczenie Rewolucji 
Październikowej.

Podczas akademii przemówię 
nie wygłosił także konsul F. 
Szarykin, witany gorącymi okla 
skami pometowców. Wskazał 
on m. in. na doniosłą rolę roz­
wijających się stale stosunków 
przyjaźni i współpracy między

Delegacja ChRL 
kończy wizytą w ZSRR
Z podróży po Białorusi po­

wróciła do Moskwy delegacja 
Towarzystwa Przyjaźni Chiń- 
sko-Radzieckiej prowincji 
Hopei, na której czele stoi 
członek Biura Prowincjonal­
nego Komitetu KP Chin, za­
stępca przewodniczącego to­
warzystwa, Tu Sin-po. Goście 
chińscy odwiedzili Dom Przy­
jaźni w Moskwie.

We wtorek, przed opuszcze­
niem ZSRR, delegacja chiń­
ska zwiedziła gabinet i miesz­
kanie Lenina oraz zapoznała 
się z zabytkami Kremla.

0 współpracy wierzących 
z niewierzącymi

łać, że najbardziej dobitnym 
świadectwem możliwości i ko­
nieczności takiej współpracy jest 
przede wszystkim dorobek na­
szego dwudziestolecia.

Zwróconp np. uwagę na ko­
nieczność kształtowania postawy 
ideowo zaangażowanej, ideowej 
sylwetki człowieka, poczucia 
wspólnego interesu społecznego 
i narodowego, walki wobec zła 
i ujemnych zjawisk w zakresie 
moralności, jako podstawowej 
platformy współpracy katolików 
i marksistów. „Myślę, że w tym 
typie zaangażowania katolicy i 
marksiści mogą sie spotkać i 
współpracować. Nie widzę prze­
szkód dla których katolik spo­
łecznie zaangażowany nie miał­
by iść ramie przy ramieniu z mar 
ksisła. który podejmuje walkę 
przeciw niebezpiecznym społe­
cznie .zjawiskom" — podkreślił 
jeden z uczestników dyskusji.

Ta owocna dyskusja wykazała, 
jak dalece absurdalna i szkodli­
wa jest postawa łych kół kościel­
nych, które wbrew rzeczywisto­
ści usiłują działać na niekorzyść 
współpracy ludzi wierzących i 
niewierzących.

Bieżąc^ numer „Wychowania" 
zawiera również szereg recenzji 
i omówień nainowszych pozycji 
z zakresu wychowania, pedago­
giki, historii i kultury. W „Wol- 
nei Trybunie" opublikowano też 
polemikę 1. Zaręby z felieto­
nem A. Chruszczyńskiego na te­
mat rubryki obyczajowej „Sztan­
daru Młodych".

LEKTOR 

kres budownictwa mieszka­
niowego rad narodowych 
zwiększa się o 9,5 proc, bu­
downictwo spółdzielcze otrzy­
ma 34 tys. mieszkań, tj. 91.9 
tys. izb (o 21 proc, izb więcej).

Plan określa węzłowe za­
dania w dziedzinie postępu 
techniki. Zakłada intensyfi­
kację prac decydujących o 
kierunkach rozwoju naszej 
gospodarki, przewiduje się po­
ważne wysiłki w zakresie 
prac przygotowawczych do 
stosowania metod matema­
tycznych i techniki cyfrowej 
dla celów planowania i za­
rządzania oraz projektowania 
prac naukowo-badawczych, o- 
panowania i rozwinięcia pro­
dukcji maszyn matematycz­
nych.

W handlu — zgodnie z pro­
jektem — sprzedaż detaliczna 
wzrasta ogółem o 6,3 proc 
Zakłada się wzrost dostaw 
na rynek podstawowych ar­
tykułów konsumpcyjnych i 
przemysłowych. Zaostrzenie 
odbioru jakościowego towa­
rów, rozwinięcie badań ryn­
ku, poprawa stylu pracy w 
gastronomii — to podstawo­
we zadania aparatu handlu 
w 1965 r.

Planuje się wzrost ekspor­
tu o 7,3 proc, (do ponad 8,4 
mld. zł dew.). Szczególnie 
ważne zadanie — to wzrost 
wywozu maszyn i urządzeń o

Polską Ludową a ZSRR oraz 
omówił znaczenie współudzia­
łu krajów obozu socjalistycz­
nego w realizacji pokojowych 
zamierzeń politycznych i go­
spodarczych. Długotrwałe okla 
ski towarzyszyły uroczystej 
chwili przekazania załodze 
„Pometu” sztandaru przechod­
niego Ministra Przemysłu Cięż 
kiego i Zarządu Głównego 
ZZM zdobytego za osiągnięcia 
produkcyjne i wyniki współza­
wodnictwa międzyzakładowe­
go w II kwartale br.

W porównaniu do trzech kwar­
tałów roku ubiegłego produkcja 
globalna zakładów w tym samym 
okresie br. wykonana została z 
nadwyżką 15,5 proc., a produkcja 
towarowa 11,8 proc. I tak np. ilość 
odlewów staliwnych wzrosła o 6,4 
proc., żeliwnych o 18,4 proc„ me­
tali nieżelaznych o 24,7 proc., 
mażnic o 5,7 proc. Obniżono tak­
że o 3,3 proc, koszty własne pro­
dukcji a wskaźnik wypadkowości 
był najniższy z wszystkich zakła­
dów podległych Zjednoczeniu Ta- 
sko. >

W czasie akademii kilkunastu 
pometowców odznaczono krzyżami 
zasługi 1 odznakami Tysiąclecia. 
Otrzymali je m. in. P. Oczkowski, 
Z. Kubasiak, H. Górecki, S. Jasiń­
ski i H. Cysewski. (jot)

*
Także w wielu wielkopol­

skich szkołach rozpoczęły się 
uroczyste obchody 47 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji. Akademie, 
wieczornice, apele, wystawy 
książek radzieckich i specjalne 
wydania gazetek ściennych — 
oto najczęstsze formy obcho­
dów. Niektóre szkoły jak np. 
Liceum Ogólnokształcące nr 2 
w Poznaniu organizują akade­
mie w Teatrze Polskim, gdzie 
część artystyczną stanowić bę­
dzie sztuka M. Pogodina „Czło 
wiek z karabinem”. Podobnie 
Dostępują zakłady pracy — m. 
in, „Lechia” i Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych. 
Większość powiatowych i za­
kładowych akademii z okazji 
47 rocznicy odbędzie się tuż 
przed 7 listopada, lub też w 
tym dniu. I tak dzisiaj udział 
w akademii wezmą pracowni­
cy Prezydium WRN, 5 bm. — 
HCP i Stomila, 7 bm. — PZPO.

(ak)

Rozprawa sądowa 
przeciw M. Wańkowiczowi

3 bm., po kilkudniowej 
przerwie, przed Sądem Woje­
wódzkim dla m. st. Warszawy 
wznowiona została rozprawa 
orzeciwko Melchiorowi Wań­
kowiczowi, oskarżonemu o 
przekazanie za granicę dla 
rozpowszechniania materiału 
oczerniającego Polskę Lu­
dową.

W drugim dniu procesu M. 
Wańkdwicz scharakteryzował 
swoją drogę życiową, a na­
stępnie odpowiadał na pyta­
nia sądu i stron. W środę dal­
szy ciąg rozprawy. (PAP)

11,4 proc. Powinny one sta­
nowić 35,9 proc, całości na­
szego przyszłorocznego eks­
portu. Wartość importu ma 
wynieść ok . 8,9 mld. zł dew. 
(wzrost ó 8,6 proc.).

Projekt zakłada wzrost licz­
by zatrudnionych w gospodar­
ce uspołecznionej o 3,2 proc , 
tj. do ok. 8,2 min. osób. Wy­
dajność pracy w przemyśle 
powinna zwiększyć się o 4,9 
proc., a w budownictwie o 5,2 
proc. Globalny fundusz płac 
brutto w gospodarce uspołe­
cznionej ma być większy o 6.6 
proc. Dochód narodowy wy­
tworzony wzrośnie o 5,1 proc., 
dochód narodowy do podziału 
— o 5,3 proc., fundusz spo­
życia — o 4,7 proc. (PAP)

Problemy hodowli 
na krajowej naradzie

3 bm. odbyła się w Mini­
sterstwie Rolnictwa narada, 
poświęcona aktualnej sytua­
cji w hodowli zwierząt gos­
podarskich oraz niektórym za­
gadnieniom gospodarki paszo­
wej. W naradzie uczestniczyli 
kierownicy działów produkcji 
zwierzęcej prezydiów WRN. 
Wziął w niej także udział wi­
ceminister rolnictwa St. Guc- 
wa.

Jak wynika z relacji przed­
stawicieli województw — we 
wszystkich rejonach kraju ist­
nieją pomyślne warunki do 
rozwoju hodowli trzody. W 
trudniejszej sytuacji znajduje 
się natomiast hodowla bydła.

Dobry na ogół urodzaj ziemnia­
ków i pomoc paszowa państwa — 
sprzyjają wzrostowi zainteresowa­
nia rolników powiększaniem po­
głowia trzody. Potwierdza to m. 
in- notowany we wszystkich wo­
jewództwach popyt na prosięta 4 
ich stosunkowo wysokie ceny.

Biorąc pod uwagę występujący 
niedobór siana 1 słomy, a także 
niektórych pasz soczystych — 
wiele uwagi w czasie narady po­
święcono jak najlepszemu wy­
korzystaniu istniejących zasobów 
paszowych. (PAP)

Z narady studenckiej

Poszerzyć grono współpracujących
Wczoraj w poznańskim klubie studenckim „Od nowa” 

odbyło się spotkanie poznańskiego aktywu studenckiego, 
w którym uczestniczyli sekretarz KW PZPR E. Zimmer 
oraz kierownik Wydziału Nauki i Oświaty R. Jezierski 
Celem narady było omówienie programu działania orga­
nizacji ZSP w bieżącym roku akademickim.
Postanowiono kontynuować 

rozpoczęte w latach ubiegłych 
główne kierunki pracy or­
ganizacji, a więc: zabiegać o 
aktywizację całego środowis­
ka studenckiego oraz o pod­
niesienie jego poziomu ideo­
wego. Niemniejsze znaczenie 
mieć muszą przy tym wysił­
ki zmierzające do stałego 
podnoszenia wyników nau­
czania oraz uczestniczenia stu 
dentów w życiu społecznym 
poza uczelniami. W związku z 
tym wysunięto szereg bardzo 
cennych — nie tylko dla- stu-

Antyrządowa rebelia 
w Boliwii?

Jak donoszą agencje zachod­
nie z La Paz (stolicy Boliwii), 
we wtorek rano stacjonujący 
tam pułk „Ingavi” zbuntował 
się przeciwko rządowi prezy­
denta Paz Estenssoro. Jednak­
że jednostki bezpieczeństwa 
wewnętrznego oraz oddziały 
milicji zmusiły żołnierzy do 
poddania się. Oddziały wierne 
rządowi patrolowały we wto­
rek ulice La Paz i strzegły 
pałacu prezydenta. Według nie 
potwierdzonych informacji, kil 
kunastu młodych oficerów z 
pułku „Ingavi” zostało aresz­
towanych. W stolicy rząd przy 
wrócił spokój.

Natomiast według dalszych do­
niesień agencji zachodnich we 
wtorek wybuchła w Boliwii anty­
rządowa rebelia w szeregu miast 
prowincjonalnych. Lokalna roz­
głośnia w Cochabamba (mieście 
położonym w odległości- 80 km na 
południowy wschód od La Paz) 
podała, że tamtejszy garnizon po- 
wstał przeciwko rządowi Paza 
Estenssoro i że miasto tjo stało się 
kierowniczym ośrodkiem zbunto­
wanych oddziałów. Do /ewolty 
miały przyłączyć się garnizony w 
Santa Cruz, Scure i Potosf. Wice­
prezydent i generał lotnictwa 
Rene Barientos, który założył swo­
ją kwaterę w Cochabamba, we­
zwał nódobno prezydenta Estens­
soro do ustąpienia i przekazania 
władzy juncie wojskowej. (PAP)

Dina lata działalności
Domu Kultury Radzieckiej

Przez, sale Domu Kultury Radzieckiej w Warszawie prze­
wija się przeciętnie 450 osób dziennie. „W listopadzie upły­
nie 2 lata od rozpoczęcia naszej działalności — mówi w roz­
mowie z przedstawicielem PAP dyrektor Demu, Mikołaj Su­
chanów. — W okresie tym urządziliśmy ponad tysiąc im­
prez. Liczba osób, która odwiedziła Dom, przekroczyła juz 
200 tys.
Główny cel, jaki sobie sta­

wiamy, to umacnianie przyja­
źni obu naszych narodów, słu­
żenie społeczeństwu polskiemu 
wszechstronną i rzetelną in­
formacją o Kraju Rad.

Dużą popularnością cieszą 
się np. wieczory pytań i odpo­
wiedzi z udziałem wybitnych 
znawców omawianych zagad­
nień. Kilkakrotnie udzielał na 
nich odpowiedzi ambasador 
Aristow, Wiele osób przycho­
dzi na dyskusje, poświęcone 
polityce zagranicznej ZSRR i 
aktualnej sytuacji międzyna­
rodowej.

Trudno byłoby wymienić 
wszystkich artystów i przedsta 
wicieli świata kulturalnego, 
którzy brali udział w spotka­
niach z publicznością. Byli tu 
filmowcy — G. Czuchraj, S. 
Gierasimow, T. Makarowa, S. 
Jutkiewicz, Al. Stolper; pisa­
rze — K. Simonow, A. Sur- 
kow, G. Marków, P. Glebka, 
M. Tank, skrzynek O. Krisa, 
piosenkarka T. Miansarowa.

Naszej działalności nie ogra 
niczamy ’ do stolicy. Mieliśmy 
już 150 imprez wyjazdowych 
i okołó 200 spotkań ze społe- 
czefistwem niemal wszystkich 
województw — młodzieżą, stu­
dentami, aktywem TPPP."

PAP

Komunikat 
radziecko-kongijski 
Na zaproszenie Rady Najwyższej 

ZSRR przebywała w ZSRR dele­
gacja parlamentarna Republiki 
Konga (Brazzaville). Opublikowa­
ny 3 bm. komunikat o wizycie de­
legacji stwierdza m. in., że w to­
ku rozmów rozpatrzono zagadnie­
nia sytuacji międzynarodowej i 
stwierdzono zgodność poglądów co 
do konieczności zapewnienia poko­
ju na świecie i ostatecznej likwi­
dacji kolonializmu i neokolonializ-

dentów — inicjatyw. Dla 
przykładu warto tu przyto­
czyć choćby zgłaszaną już 
nieraz przez koła naukowe 
chęć pomagania naszym za­
kładom przemysłowym w roz­
wiązywaniu ich trudnych pro­
blemów ekonomicznych, z 
czego jak dotąd korzystają, 
niestety, przeważnie wyłącz­
nie przedsiębiorstwa zielono­
górskie.

Nasze środowisko studenckie 
związane jest zresztą z tym re­
gionem szczególnie silnie; । w 
dniach od 18—21 bm. postanowio­
no urządzić na naszych uczel­
niach tzw. „Dni Zielonej Góry’ 
których celem będzie jeszcze sil­
niejsze powiązanie przyszłych 
młodych pracowników z tamtej­
szymi władzami. W tradycyj­
nym tygodniu Studenta — 13—17 
bm. — czeka młodzież akademic­
ką wiele interesujących spotkań 
i rozrywek.

Ciekawy jest również pro­
jekt zorganizowania klubu dla 
młodzieży niestudenckiej i o- 
toczenia go szczególną opieką 
przez ZSP.

Wszystko to, da się osiągnąć je­
dynie wtedy, gdy dobrze pracu­
jącemu lecz nielicznemu akty­
wowi uda się wciągnąć do współ­
pracy szersze czesze młodzieży.

(wch)

Represje w Portugalii
Sąd portugalski skazał J. Fernan 

deza na 16 miesięcy, a A. Amaro 
na 3 miesiące więzienia pod za­
rzutem „działalności wywroto­
wej”. Zarzuca się im przynależ­
ność do partii komunistycznej. 
Pod takim samym zarzutem zosta 
li skazani V. Kamolo, E. Santo i 
V. Granjo na pozbawienie praw o- 
bywatelskich na 5 lat. (PAP)

Ciekawe audycje 
w radio i IV

Kilkanaście audycji literackich, 
publicystycznych, rozrywkowych i 
muzycznych nada w tym tygodniu 
Polskie Radio i Telewizja w związ 
ku z 47 rocznicą Rewolucji Paź­
dziernikowej.

W radiowych audycjach literac­
kich usłyszymy m. in.: „Sonatę 
Kreutzerowską” — opowiadanie 
Lwa Tołstoja z udziałem Haliny 
Mikołajskiej, Jana Świderskiego i 
Mieczysława Mileckiego. Nadane 
zostanie słuchowisko „Zagłada es­
kadry” wg znanej sztuki Aleksan­
dra Korniejczuka oraz „Ziemia 
jest moim domem” wg powieści 
Józefa Gierasimowa. Usłyszymy 
także fragmenty nowej powieści 
Walentego Katajewa o życiu Le­
nina pt.: „Żelazna furtka w mu­
rze”.

W audycjach poświęconych ra­
dzieckiej poezji usłyszymy m. in. 
wiersze: Włodzimierza Majakow­
skiego, Andrzeja Wozniesieńskie- 
go, Eugeniusza Jewtuszenki, Buła­
ta Okudżawy. Dla melomanów ra­
dio nada operę Piotra Czajkow­
skiego „Eugeniusz Oniegin” w wy 
konaniu solistów, chóru i orkie­
stry Teatru Wielkiego w Moskwie.

W telewizji poza programami pu 
blicystycznymi poświęconymi 47 
rocznicy rewolucji, obejrzymy kil 
ka interesujących filmów, m. in.: 
„Ewakuację” wg opowiadania 
Wiery Panowej w reżyserii Igora 
Tałankina, „Gwiaździsty bilet” w 
reżyserii Aleksandra Zachri oraz 
baśń filmową dla dzieci „Złoty 
kluczyk”. (PAP)

Oświadczenie 
agencji TASS

Włoski tygodnik „Espresso” 
w numerze z 1 listopada 1964 
roku opublikował falsyfikat 
antyradziecki, w którym po- 
daje streszczenie jakiegoś „re­
feratu Susłowa”, otrzymanego 
jakoby z „wiarygodnego źró­
dła w Berlinie wschodnim".

W ślad za „Espresso” falsy­
fikat ten podchwyciły agencje 
prasowe Reuter i France 
Presse, a także brytyjskie to­
warzystwo radiowe BBC. To 
ostatnie w audycjach swoich 
rozgłośni posunęło się do 
twierdzenia, jakoby o istnieniu 
takiego „tajnego dokumentu” 
doniosła agencja TASS.

Agencja TASS została upo­
ważniona do oświadczenia, źe 
materiał opublikowany przez 
„Espresso” i podchwycony 
przez inne organy prasy bur- 
żuazyjnej, jest falsyfikatem, 
wyraźnie obliczonym na wbi­
cie klina w przyjazne stosun­
ki, jakie ukształtowały się 
między Związkiem Radzieckim 
a innymi krajami oraz przed­
stawienie w opaczny sposób 
polityki zagranicznej ZSRR,

d o A
• Z jadącego tramwaju linii nr 

5 usiłowała wyskoczyć przed przy­
stankiem, przy Al. Marcinkow­
skiego, Helena M. Skok okazał się 
fatalny, gdyż pasażerka upadła na 
ziemię, dostając się pomiędzy kra­
wężnik a przyczepkę. W wyniku 
wypadku doznała ona zerwania 
ścięgna obojczyka 1 ogólnych obra 
żeń.

• Przy ul. Krzywoustego został 
potrącony przez nadjeżdżający 
tramwaj linii nr 8 Wojciech T. 
Przewieziono go do szpitala.

• Dyżur Pogotowia minął wczo­
raj spokojnie, jeżeli chodzi o wy­
padki drogowe. Sporo jednak za­
notowano wezwań — jak nas In­
formuje dyżurny lekarz dr Bo­
żena Wdowczyk — do zachorowań, 
a szczególnie: kolek nerkowych i 
wątrobowych, angin, oraz nieży­
tów górnych dróg oddechowych.

(za)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwa Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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po Kraju Błąd

„Tonsila“ zmiany 
w bilansie

— ...więc na konkurs zgło­
siliście wiatraczki? Ale prze­
cież nawet nazwa „Tonsila" 
mówi coś innego: Zakłady 
Wytwórcze Głośników...

Mój rozmówca uśmiechnął 
się. Zaraz widać, że pytający 
nie zna się na rzeczy, nie zna 
też wrzesińskiej załogi. Wy­
jaśniał więc po kolei.

Zaczęło się od tego, że w 
roku ubiegłym Biuro Kon­
strukcyjne Taboru Kolejowe­
go poszukiwało prądnic ta­
chometrycznych. Od słowa 
do słowa zgadali się również, 
że „Cegielski” potrzebuje je­
szcze wentylatorki do wyposa­
żenia wagonów typu irackie­
go. Wiatraczki sprowadzano 
dotąd z NRF i Węgier. Więc 
może samemu robić? Zęby 
tylko mieć krajowy silniczeK... 
Janusz Margowski, z którym 
właśnie rozmawiam, zapalił 
się do tego pomysłu. Dlaczego 
nie, może da się zrobić cały 
wentylatorek.

I w sekcji, zajmującej się 
konstrukcją skomplikowanych 
elektromaszyn, zajęli się w 
wolnych chwilach wiatracz­
kiem. Że kierownictwo pozwo­
liło na angażowanie do takiej 
pracy specjalistów? Tak już 
jest, iż na tr^y opracowywane 
przez konstruktora tematy, 
tylko jeden bywa udany i 
wchodzi do produkcji kon­
struktor musi więc pracować 
na kilka frontów. Inicjatywy 
nie pozostawiono też samej 
sobie. u

— Pcmogła nam Rada Robotni­
cza — mówi p. Margowski — a 
zwłaszcza jej przewodniczący inż. 
Wiesław Szpunar. Od początku 
mieliśmy też za sobą sekretarza 
Komitetu Zakładowego Partii — 
Stanisława Marchwiaka. Ja, wie 
pan, jestem bezpartyjny, ale my­
ślę, że gdyby było więcej takicn 
jak on, przemysł lepiej by sie 
rozwijał... Tak rodził się nasz 
■wiatraczek. Wstępną konstrukcię 
opracował Jan Tomczak i proto­
typ był gotów na MTP.

Zakryjmy rąbkiem tajem­
nicy, jak to się stało, że wen-, 
tylatorek znalazł się w eks­
pozycji targowej, choć nie był 
jeszcze wyrobem handlowym, 
więc nie widniał też na ofi­
cjalnej liście eksponatów tar­
gowych. W każdym razie 
wystawcy z» „Tonsila” osiąg­
nęli swój cel: zasygnalizowali 
zainteresowanym, iż posiada­
ją nowy produkt.

Ci z HCP chcieli wnet u- 
proszczenia jego konstrukcji, 
ludziom z „Tonsila” nie po­
dobał się z kolei wygląd wen- 
tylatorka. Do roboty zaprzę­
gli się więc wspólnie kon­
struktorzy i plastycy. Kon­
strukcję mechaniczną-dali inż.

Marian Palewodziński i Ry­
szard Kostrzewski. Wspólnie 
z plastyczką — Ewą Pruską 
zakładowy plastyk „Tonsila” 
— Jerzy Buszkiewicz, opraco­
wał nowy kształt wentylator - 
ka.

Obecnie wentylator typu 
W-200 jest w końcowym sta­
dium opracowania produkcji. 
Rozpocznie się ją w drugim 
kwartale przyszłego roku. 
Rocznie wyniesie to 10.000 
sztuk, wartości 12 min. zł. 
Nie da się jednak obliczyć ca­
łej wartości inicjatywy zało­
gi, która ograniczyła import, 
biorąc zarazem udział w eks­
porcie „Cegielskiego”.

Pismo „Tonsila” do organi­
zatorów konkursu „WIELKO­
POLSKA DLA EKSPORTU” 
zawiera jeszcze kilka innych 
pozycji, zgłoszonych do oce­
ny jury. Oto silniczek SAZ-2. 
„Tonsil” podjął się tej pro­
dukcji dla bydgoskiej „Eltry”, 
eksportującej suszarki- do 
włosów. W ten sposób znów 
zwolnił dewizy, przewidziane 
dotychczas na zakup silnicz- 
ków, wprowadzając w dru­
gim kwartale br. własną pro­
dukcję dla eksportu „Eltry”. 
Dotychczasowy wynik —25000, 
w roku przyszłym — 135000 
silniczków, z których każdy 
kosztuje dzisiaj tylko 80 zło­
tych.

Albo wkładki mikrofonowe 
telefoniczne. Od ich jakości 
uzależniony był ogromny eks­
port 250.000 aparatów telefo­
nicznych do ZSRR, który zo­
stał zakontraktowany na 
MTP. Przejmując produk­
cję wkładek, „Tonsil” uporał 
się z delikatną sprawą po­
prawy ich jakości i użytko­
wości (czyli całych telefonów), 
z czym nie mogli się uporać 
poprzedni producenci, Wrze- 
sińska załoga poradziła trud­
nościom dzięki olbrzymiemu 
wkładowi pracy i dużej cierp­
liwości. Szczególnie zasłuży­
ła się pracownia elektroaku­
styczna z inż. Wiktorem Przy- 
tarskim i Piotrem Urbania­
kiem oraz technolog Mieczy­
sław Radziński.

Czwartą pozycją konkurso­
wą „Tonsila” są głośniki róż­
nych typów przeznaczone do 
krajów tropikalnych. W opra­
cowaniu tej wersji pomogli 
szczególnie inżynierowie- Cze­
sław Chojnacki i Ryszard 
Grądecki. Pierwsze cztery e- 
gzemplarze ich głośników po­
wędrowały później z MTP w 
walizce pewnego Kolumbij-

Dokończenie na str. 4

J
est letnia niedziela dru­
giej połowy września. 
Od wschodu dmie suchy, 
stepowy wiatr. Po zim­

nej nocy i chłodnym poranku, 
nastaje upalny • dzień. Cóż 
może być przyjemniejszego w 
taki czas, jak wsiąść na sta­
tek i popłynąć po wielkiej 
rzece?

Mały motorowiec, za chwi­
lę odpłynie do pierwszej ślu­
zy Kanału Wołga-Don. Przy­
jemna, wilgotna bryza łago­
dzi żar południa. Z pokładu 
widać jak na dłoni wysoki, 
prawy brzeg, wzdłuż którego 
rozmieściło się miasto. Po 20 
minutach kończy się muro­
wana część Wołgogradu a za­
czynają stare, drewniane 
dzielnice, o charakterystycz­
nych, zdobionych ornamenta­
mi domkach.

Brzeg lewy jest płaski, usia 
ny piaszczystymi łachami, z 
gąszczem zarośli i lasów na 
horyzoncie. Przypominam so­
bie rozmowę z przewodni­
czącym Rady Miejskiej Woł-^ 
gogradu Siergiejem Kryło-' 
wem: Plany rozwojowe mia­
sta — powiedział — przewi­
dują lokalizację zakładów 
przemysłowych i dzielnic mie 
szkaniowych tylko na pra­
wym brzegu Wołgi. Lewy zaś 
przekształcony zostanie na 
wielki park rekreacyjno-wcza 
sowy, z pensjonatami i pla­
żami, przystaniami wodny­
mi. obozami pionierskimi itp.

Co chwilę mijają nas wiel­
kie motorowce towarowe, i pa 
sażerskie, tratwy i barki, śmi 
gają „Meteory” i „Rakiety” 
— wodoloty na podwodnych 
skrzydłach. Po dwóch godzi­
nach zbliżamy się do pierwszej 
śluzy Kanału Wołga -Don w 
rejonie Krasnoarmieiska. Jej 
zadaniem jest umożliwić nor­
malny przepływ wody i ko­
munikację statków, pomimo 
dużej różnicy noziomu pomię 
dzy Wołgą a Donem. Czeka­
my kilkanaście minut na wej 
ście do komory, zajętej przez 
statek płynący z Donu. Wre­
szcie otwierają się wielkie 
wrota, przez które wypłvwa 
do basenu Wołgi motorowiec- 
cysterna. Zielone światło da- 
je drogę. Zamykaią się za 
nami wrota i po chwili pod- 
nosimv się powoli w górę. 
To wody wyżej położonego 
Donu wiewają sie do komorv 
śluzy. Po 10 minutach po­
kład nasz zrównał sie niemal 
z ulicami Krasnoarmiejska...

Oyła to moja pierwsza prak 
tyczna lekcja Wołgi. Lek 

cja następna to rozmowa, z 
inżynierem Jurijem Andreje- 
wiczem, sekretarzem Komi­
tetu Zakładowego *Partii w 
Elektrowni Wodnej im. XXII 
Zjazdu KPZR.

— Proszę spojrzeć na ma­
pę — mówi inżynier Andre- 
jewicz. — Nasza rzeka płynie 
przez cała niemal szerokość 
Federacji Rosyjskiej. Nad jej 
brzegami od wieków skunia 
się życie starej Rusi, a nóź- 
niej nowoczesnej Rosji. Stąd

Człowiek
też w pieśniach i legendach 
nazywano Wołgę „rzeką-ma- 
teczką”. Jednak przyroda spła 
tała Wołdze złośliwego figla. 
Rzeka wpada bowiem do za­
mkniętego Morza Kaspijskie­
go. Ten błąd natury musiał 
naprawić człowiek. Dokonano 
tego w 1952 roku, kiedy otwar 
to dla żeglugi Kanał Wołgo- 
Doński. Odtąd nasza rzeka- 
mateczka w sensie dróg tran­
sportowych zaczęła „wpadać” 
także do Morza Azowskiego 
i Czarnego. Z Bałtykiem wią 
zał ją już od dawna mariiń- 
ski system kanałów wodnvch. 
Przed 30 laty do tego syste­
mu, dołączył Kanał Białomor- 
sko-Bałtycki, który utorował 
wołżańskim transportom dro­
gę na północ. W tym roku 
stary system mariiński prze­
kazuje służbę młodemu Kana 
łowi Wołffo-Bałtyckiemu. W 
t^n sposób Wołga stała słę 
„magistralą pięciu mórz”: Ka 
spijskiego, Azowskiego, Czar­
nego, Bałtyckiego i Białego. 
Powstało 6 sztucznych zbior­
ników wodnych: moskiewski, 
uglicki, rybiński, gorkowski, 
kujbyszewski' i wołgogradzki. 
Niektóre z nich to prawdzi­
we morza. Np. nasze wołgo- 
gradzkie; ponad 600 km dłu­
gości,’ 15 km szerokości, około 
3 500 km* powierzchni i po­
jemności zbiornika 33,5 mi­
liarda metrów sześciennych. 
Morze to stworzyło drogę 
wodną dla statków o wypor­
ności do 3000 ton. W gigan­
tycznym zbiorniku zgroma­
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Listopadowy ze­
szyt miesięcznika 
KC PZPR „NO­
WE DROGI" o- 
twiera artykuł 
Zygmunta O- 
slrowsklego —- 
„Rezerwy pro­

dukcyjne w przemyśle elektro­
maszynowym". Autor popiera 
swą wywody analiza, z której 
wynika, że we wszystkich wy­
działach przemysłu elektroma­
szynowego istnieją (chociaż w 
różnym stopniu) nie wykorzysty­
wane moce produkcyjne. Np. 
średni współczynnik wykorzysta­
nia najważniejszych wydziałów 
produkcyinych wynosił w 1.963 r. 
około 73 procent. Najtrudniej­
szym problemem w prooramie 
wyzwalania rezerw — wedłua 
autora — jest skompletowanie 
oraz wyszkolenie odpowiednich 
kadr robotniczych i inżynieryino- 
technicznych. zwłaszcza w uprze­
mysłowionych rejonach kraiu 
(Warszawa, Slask, Kraków, Po­
znań); odczuwa się tam bowiem 
brak siły roboczej i nawet pro- 
onoza wyżu demoqraficzneqo 
nie rozwiaże teqo problemu. 
Inaczej wvqlzfda ta sprawa w re­
jonach słabo uprzemysłowio­
nych; tam jednak istnieją mini­
malne rezerwy mocy produkcyj­
nych w przemyśle elektromaszy­
nowym. Dlałeao też w tych rejo­
nach trzeba bedzie prowadzić 
soeeialna politykę inwestycyjna: 
wielkie zakłady usytuowane w 
dużych ośrodkach przemysło­
wych beda musiały rozszerzać 
swe wąskie gardła, tworząc

mniejsze filie w postaci zakła­
dów satelitarnych w pobliskich 
powiatach, w których przewiduje 
się nadwyżki siły roboczej.

Realizacji wniosków zqłoszo- 
nych w kampanii zjazdowej mie­
sięcznik poświęca artykuły se­
kretarzy komitetów wojewódz­
kich partii we Wrocławiu i Ło­
dzi oraz I sekretarza KW w Po­
znaniu — Jana Szydlaka, który 
wypowiada się nt. „Realizecia 
postulatów dotyczących wsi wiel­
kopolskiej." Autor z naciskiem 
zwraca uwaqę, iż dzięki rosnące­
mu zaufaniu do polityki partii 
przedziazdowa rozmowa partii z 
rolnikami miała „charakter swo­
bodnego masowego dialogu, za­
wierającego z obu stron zarów­
no konkretne oceny, jak i pro­
pozycje, uwagi I wnioski wzbo­
gacające nasze spojrzenie na 
procesy zachodzące na wsi, jak 
i postulowane zadania i kierun­
ki rozwoju w najbliższych la­
tach".

Analiza zgłoszonych wniosków 
wykazała, że wbrew rozpowszech­
nionej opinii nie dominowały pro­
blemy bezpośrednio inwestycyjne.

W Wielkopolsce podjęto prakty­
kę głębszych analiz i szerszych u- 
ogólnień spraw zawartych we 
wnioskach. Np. 5 proc, wniosków 
dotyczyło problemów socjalno-by­
towych w PGR; w związku z tym 
dokonano analizy warunków byto­
wych załóg PGR i pod kierownic­
twem Komitetu do spraw Rolnic­
twa opracowano program general­
nej poprawy warunków bytowo- 
socjalnyćh i kulturalno-oświato­
wych w PGR w latach 1965—70. Po 
dobnie postąpiono m. in. w spra­
wie polityki rozdziału nawozów

sztucznych w poszczególnych rejo­
nach.

Wśród innych rezultatów kam­
panii przedzjazdowej J. Szydlak 
wymienia m. in. rozszerzenie u- 
działu specjalistów rolnych i akty­
wu społecznego w kierowniczej 
działalności partyjnej oraz potrze­
bę rozwinięcia metody konsulta­
cji zamierzeń inwestycyjnych w 
rolnictwie z całą wsią.

Bogaty jest dział poświecony 
problemom i dyskusjom. Nł. kie­
runków doskonalenia planowania 
i zarzadzania gospodarka w świe- 
fle wytycznych IV Ziazdu partii 
wypowiadaia sie Zbigniew Ma­
dei i Józef Pajestka.

W ub. miesiącu „Nowe Droqi” 
zamieściły artykuł dyskusyjny 
Euoenii Krassowskiej pł. „W po­
szukiwaniu koncepcji wspólczes- 
neoo uniwersytetu". Obecnie w 
dyskusji na ten temat qłos za- 
bieraia prot dr Z. Klemensie­
wicz, doc. dr A. Łopatka (kie­
rownik katedry teorii państwa i 
prawa Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznapiu — oisze o 
miejscu wydziałów prawal, proś, 
dr A. Schaff, prof. dr G. Seidler, 
prof. dr B. Trzebiatowska.

Ponadto — oprócz stałych 
działów, artykuły: Wł. Sokor­
skiego — „Rola radia, telewizji i 
filmu w kształtowaniu kultury 
masowej"; W. Billiga — „Ener­
gia iadrowa w nowym etapie 
rozwoju (w świetle konferencji 
genewskiej)"; J. Kowalewskiego 
— „Symptomy przemian (Wybo­
ry w Wielkiej Brytaniil"; I. Sachsa 
— „Kraje Trzeciego Świata w po­
lityce międzynarodowe! (Ma mar­
ginesie konferencji kairskieil".

(ik)

poprawia naturę
dzono zapasy wody do zra­
szania i nawadniania około 9 
milionów hektarów stepowej 
ziemi Powołża i Niziny Nad- 
kaspijskiej. Wody tego morza 
napędzają turbiny giganta, z 
którym pod względem mocy 
mogą współzawodniczyć tylko 
elektrownie wodne Syberii.

Inżynier Andrejewicz za­
czął opisywać największy być 
może problem hydrotechnicz­
ny w naszym wieku. Chodzi 
o plany zawrócenia biegu rzek 
północnych. Oto w stronę 
Oceanu Lodowatego płyną 
ogromne, zasobne w wodę 
rzeki: Peczora i Wyczęgda, 
których źródła sąsiadują z 
Kama, dopływem Wołgi.

— To drugi błąd natury — 
mówi nasz gospodarz. — 
Ogromna obfitość tych wód 
wpada bez żadnej dla czło­
wieka korzyści do Oceanów: 
Lodowatego i 'Północnego. 
Tymczasem na południu roz­
ciągają się rozległe tereny 
nawiedzane co roku posuchą. 
Wołga na przestrzeni, ostat­
nich 700 km nie ma żadnego 
lewobrzeżnego dopływu. Bez­
wodne stepy nie mogą nicze­
go dać rzece i same sprag­
nione są wołźańskiej wody, 
„Odwrócić” bieg rzek pół­
nocnych i skierować część ich 
wód na południe — oto ma­
rzenie naszych hydrotechni- 
ków. Jak tego dokonać? Jeśli 
spiętrzyć wody w górnym 
biegu rzek północnych przy 
pomocy tam, wówczas pod­
niosą się one do niewysokie­

go w tym rejonie poziomu 
działu wodnego. Wystarczyło­
by przekopać kanał i woda 
popłynęłaby z Peczory i Wy- 
czegdy do źródeł Kamy, gdzie 
jeszcze jedna zapora stworzy 
wielki zbiornik wodny. Połą­
czone kanałami trzy nowe 
morza utworzą największy 
na świecie sztuczny zbiornik 
o powierzchni 22 tysięcy kilo­
metrów kwadratowych, któ­
rego wody popłyną Wołga do 
Morza Kaspijskiego. Niby 
proste, lecz żeby zbudować 
80-metrowe zapory, trzeba 
przerzucić 5 razy więcej zie­
mi, niż przy budowie Elek­
trowni Wodnej im. XXII 
Zjazdu. Ale jakież za to ko­
rzyści? 800 kilometrów no­
wych dróg wodnych na pół­
nocy; dodatkowa porćja wo­
dy dla Morza Kaspijskiego, 
którego poziom stale się ob­
niża; nawodnienie spragnio­
nych stepowych terenów f 
uzyskanie ogromnej ilości 
energii bez budowania no­
wych elektrowni.*
7 wysokości wołźańskiej 

zapory spoglądam na 
rozlane szeroko stworzone rę­
ką człowieka wołgogradzkie 
morze. A wieczorem przy­
chodzę znów na brzeg, aby 
popatrzeć na księżycową po­
światę odbitą w wodzie i na 
dziesiątki migotliwych punk­
tów, mówiących o życiu i prą 
cy ludzi na wielkiej rzece.

FELIKS BIŁOŚ

• W dniu 1 listopada 1964 r. zmarł

Kazimierz Silka
długoletni pracownik P. Z. N. S.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego współpra­
cownika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm„ 
o godzinie 12.45 na Junikowie.
Rada Robotnicza Dyrekcja Rada Zakładowa 

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW NAPRAWY
SAMOCHODÓW K7203

Dnia 2 listopada 1964 r. zasnęła w Bogu, nasza 
kochana kuzynka i ciocia, śp.

Maria Kloeske
z domu WAWRZYNIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm., 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, 
przy ulicy Bluszczowej.

W smutku pogrążona
RODZIN 4

Poznań, Rybaki 22 m. 15. 36419g

Dnia 1 listopada 1964 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój ukochany mąż, brat, 
szwagier i wujek, śp.

Stanisław Lamenta
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm., 

o godzinie 15 na cmentarzu Bożego Ciała.
W smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA
Poznań, Nowy Tomyśl, Gdynia, Krotoszyn,

Rawicz. K7218 s

Dnia 2 listopada 1964 r. opatrzony Sakramen­
tami św., zmarł w wieku lat 72, nasz najdroższy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Władysław Woźny 
uczestnik powstania wielkopolskiego, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm., 

o godzinie 10.45 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

36426g

Dnia 3 listopada 1964 r. zasnął w Bogu, po 
utrudzonym życiu 1 boleściach, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 75, nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadek, szwagier i wujek, 
śp.

Andrzej Kujawa
KUPIEC

Wyprowadzenie zwłok do kościoła farnego 
a następnie na cmentarz odbędzie się w czwar­
tek, dnia 5 bm., o godzinie 15.

W imieniu stroskanej rodziny zawiadamia
KS. HENRYK KUJAWA

Konfratrów proszę o „memento” w modlitwie.
364393Ostrów Wlkp., Budżiszewko.

Dnia 1 listopada 1964 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

Zofia Plewa
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm., 
o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
SIOSTRY, BRAT, BRATOWE

I RODZINA
Poznań, ulica Różana 9 m. 1/t. M7218

3

3

3

3
3

3

3

3

Dnia 2 listopada 1964 r. zmarł dobrze przy­
gotowany na drogę wieczności, przeżywszy lat 
70, mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, 
dziadek i brat, śp.

Paweł Stróżyk
były naczelnik służby P. K. P.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm., 
o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

M7217

Dnia 2 listopada 1964 r. zmarła po długich 
i ćiężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., przeżywszy lat 74, nasza ukochana i tro­
skliwa matka, siostra, teściowa i babunia, śp. 

Stefania Korska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm., 

o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKI, SIOSTRY, ZIĘĆ I WNUKI 

Poznań, ulica Sczanieckiej 9a m. 3,
Chicago (USA). 36390g

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”: 
8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Piosenka dnia; 8.50 
Publicystyka międzynarodowa; 9 Dla ki. I i TI 
„Z piosenką jest nam wesoło”; 9.5(1 J. Tatarczyk — 
Melodie z opt. „Mów mi Teo”; 10 „Za siedmioma 
górami”; 10.15 Polska muzyka operowa; 11 „Jeńcy” 
— fragm. pow.; 11.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 
Melodie rozrywkowe; 12.15 Rolniczy kwadrans; 12.45 
Muzyka ludowa narodów radzieckich; 13 Dla klas 
I * H Pt>: „Kolorowe listy”; 13.20 Soliści z or­
kiestrą; 14 „Proszę mówić — słuchamy”; 14.20 J. Ta- 
larczyk: Eugeniusz Żytomirski — Wiązanka melodii 
z opt. „Kariera Panny Mary”; 14.30 „Rozmaitości 
muzyczne”; 15.10 „Postęp w gospodarstwie domo. 
wym; 15.20 Gra Zespół Wł. Bieżana; 15.35 „Po wi. 
życie M. Krystalińskiej i M. Bernesa w Polsce”; 
16 Koncert życzeń; 16.35 „Dzień dzisiejszy — dzień 
jutrzejszy”; 17.05 Felieton Red. Społecznej; 17.20 
„Na wirażu”; 17.50 „Świat w zwierciadle nauki”; 
18 Koncert dnia; 19 Język francuski; 19.15 „Ze wsi 
i o wsi”; 19.30 „Rozmowy o wychowaniu”; 19.40 
Koncert Chóru a capella PR w Krakowie; 20.26 
Sport; 20.30 Program wieczoru; 20.35 Poetycki kon­
cert życzeń; 21.05 Koncert Chopinowski w wvk, 
Swiatosława Richtera; 21.45 „Kwadrans dla poważ­
nych”; 22.25 Od melodii do melodii; 22.55 Poradnia 
Rodzinna.

WIADOMOŚCI; 5, «, 7, 8, 12.05. 15. 17. 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 „Nasze 

i kraju lat 20”; 9 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka 
międzynarodowa; 10 Ork. i soliści w repertuarze 
rozrywkowym; 10.30 Z życia ZSRR; 12.15 Melodie 
na organach Hammonda; 12.25 Pog. pt.: „O ochro­
nie sadów w okresie jesienno - zimowym”; 12.30 
Zielone Zagłębie; 12.45 „List ze SlaYka”; 13 Kon­
cert solistów; 13.20 „Walczyli za ojczyznę” — fragm.

P/U08, Pedagogiczna; 13.50 „Czv znasz na. 
sze dzieje?”; 14 „Grająca szafa”; 14 30 Technika 

c? ^ień ~ P°K-» 14-45 „Błękitna sztafeta”; 15 Po­
słuchajmy muzyki i o muzyce; 15.30 nia dzieci — 

^.akińskiego pt.; „Szachowa ryba”; 
15.50 Melodie hiszpańskie; 18 Muzyka kompozytorów 

18,25 Kartki z historii najnowszej 
Wielkopolski; 18.40 Wielkopolskie Aktualności Tu- 
F°,tyc7‘e5 Ekonomiczny problem tygodnia — 

«^rodła złego i dobrego”; 19.05 Muzyka 
w I®-30 Słuch. „Kongres we Florencji”; 

,, 35 na orkiestrę; 21.27 Sport;
1.40 Gra Ork. Tan. PR z udziałem solistów, dyr. 

Czerny; 22.10 Rozmowa literacka; 22.30 Miedzy. 
blern^u1^*^ ~ ..Niektóre pro-

Międzynarodowego Kongresu Astronau.
cznego , 2^.50 Gra Ork. K. Krautgartncra; 23 Ka. 

23,35 Gra Ork- Ros5i i zespół o K a i ny,
91°MOSCI: 5-30’ B-3o» ’-30> 8.30, l?-05, 16, 19, 

TELEWIZJA: 10 Film z serii: „Dr Kildare” —
W^r6d P°sa^6w”; 10-55 Program szkolny — 

ma.,azyn „Panorama”; 16.55 Program dnia- 17 wia. 
domości: 17.05 Filmy dla najmłodszych; 17.25 ..5 x 
kHiCZeI? ’ 17,55.FŃni krótkometrażowy, 18.30 Ż cy- 
Krakau- Ja^e11onica” - „Sonderak Jon
n ?OkRenkJf;? PMhlIC,; „Pociąg przyjaźni”;

k’ 20,30,F1!rn 58 serii „Dr Kildare”; 2i.’o Ma. 
K1.™?vvm.,,,?iyna™d<’wych ”Światowid”; 21.50 
Muzyczne XX-lecie; 22.05 Wiadomości.



Odznaczenie wTRZZ
31 października br. w sie­

dzibie Zarządu Wojewódzkie 
go Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Zachodnich sekretarz 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania — mgr Czesław 
Adamski udekorował byłego 
długoletniego sekretarza Za­
rządu Wojewódzkiego tej or­
ganizacji mgr. Jana Prędkie­
go Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski za 
zasługi położone nad rozwo­
jem placówki poznańskiej.

(fh)

Czwartek Literacki 
W. Woroszylskiego

Na najbliższym Czwartku 
Literackim 5 bm. spotkamy- 
się z Wiktorem Woroszyl­
skim, znanym poeta i prozai­
kiem, autorem m. in. wyróż-i 
nionej powieści biograficznej 
o Sołtykowie Szczedrinie i 
sfilmowanej powieści mło­
dzieżowej „I ty zostaniesz In­
dianinem”. Wieczór odbędzie1 
się, jak zawsze, w Pałacu 
Działyńskich przy St. Rynku 
o godz. 19.

V parku na Cytadeli

7 bm — oddanie 
nowego obiektu

Coraz realniejszych kształtów 
nabiera budowa Parku Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej na Cytadeli. Pamię­
tamy wszyscy dobrze pierwsze 
kroki budowy: trakt spacerowy 
■Nad Bogdanka oraz uporządko­
wanie Alei pod Stokami. Prace 
te zostały już wykonane. Dzi­
siaj, w przededniu obchodów 
47 Rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej na ukończeniu 
znajduje się inna część parku. 
Jest nią plac tuż za Pomnikiem 
Bohaterów. Obecnie kończy się 
tu asfaltowanie dróg, budowę 
tarasu z płyt piaskowca oraz 
wysadzanie 25 tys. krzaków czer 
wonych róż. W ten sposób Po­
znaniowi przybędzie nowy he­
ktar pięknie urządzonego parku. 
Wyniki te osiągnięto dzięki 
wysiłkowi całego społeczeństwa. 
Od kwietnia do końca września 

br. przy budowie parku praco-' 
wało 23 500 osób. Wartość czy­
nu wyniosła 784 000 złotych, le- 
śli warunki atmosferyczne po­
zwolą to prace beda kontynu­
owane przez cała zimę. Głów­
nie pracować będą spychacze 
przygotowujące wiosenny front 

robót dla prac społecznych.
Wkrótce z tej drogi będziemy 
korzystać wszyscy idąc na spa­
cer do parku na Cytadeli. Koń­
czy sie już układanie dywanika 

asfaltowego.
Ekipy kamieniarskie wykonują 
obramowania tarasów przy po­

mniku.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Siedem życzeń z Junikowa i Plewisk
T) ok temu publikowaliśmy obszerny artykuł o przemia- 

nach gospodarczych i społecznych Junikowa — jednego 
z najbardziej zaniedbanych przed wojną rejonów miasta. 
Dla każdego poznaniaka, który znajdzie się tam nawet 
przypadkowo, znaczne zmiany jakie zaszły na Junikowie 
w ostatnim dwudziestoleciu są aż nadto widoczne.

Dawny rolniczo-ogrodniczy 
charakter tej części miasta 
zmienił się już na typowo 
przemysłowy. Prawie każde­
go roku wyrastają tu nowe 
zakłady, rozbudowują się o- 
siedla mieszkaniowe. Wybu­
dowano m. in. piękne obiekty 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
i Aparatów Przemysłu Spo­
żywczego, Bazę Remontowo- 
Montaźową Przemysłu Papier­
niczego, obiekty Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego PT, trwają prace 
przy uzbrajaniu terenu pod 
przyszłe Zakłady Farmaceuty­
czne „Polfa”.

A jak przedstawia się roz­
budowa urządzeń komunal­
nych i handlowych?

Wielu mieszkańcom Juniko­
wa zadaliśmy pytanie — „Co 
sądzą o dotychczasowym roz­
woju tej dzielnicy?” Zdecy­
dowana większość rozmów­
ców — a było ich 37 — wypo­
wiadała się bardzo pozytyw­
nie o planach zagospodarowa­
nia Junikowa. Podkreślano, że 
zmiana oblicza tej części mia­
sta; łącząca się pośrednio z 
budową nowego Grunwaldu 
wywiera również wpływ na 
styl życia mieszkańców, na 
podniesienie kultury. Jest jed­
nak jeszcze wiele problemów 
które wymagają rozwiązania 
ze strony władz miejskich i 
dzielnicowych. Oto niektóre 
z nich.

• Mieszkańcy z niecierpliwoś­
cią oczekują otwarcia nowej 
szkoły podstawowej, która roz- 
wiąźe kłopoty rodziców zmuszo­
nych często odwozić dzieci, 
zwłaszcza te z klas I i II do in­
nych szkół. Budynek szkoły jest 
już pod dachem, trwają prace 
wykończeniowe wewnątrz, ale z 
niewiadomych bliżej przyczyn 
tempo robót przypomina wyścigi 
żółwi.

• Droga do Domu Żałoby na 
cmentarzu junikowskim otrzyma­
ła już wprawdzie nawierzchnię 
asfaltową, ale zapomniano o

W „Od nowie" 
dwie imprezy

Dzisiaj w Klubie „Od nowa” 
przy ul. Wielkiej 1, odbędą się 
dwie ciekawe imprezy. O godz. 20 
opublikowany tu zostanie 25-ty nu 
mer, czytanego dwutygodnika spo 
łeczno-kulturalnego „Struktury”. 
O godz. 21 rozpocznie się dyskusja 
nad dwoma ostatnimi premierami 
naszych teatrów: „Marią Stuart” 
oraz „Antoniuszem i Kleopatrą”. 
Zainauguruje ona stały cykl „Wie­
czorów polemicznych „Struktur”. 
W dyskusji zapowiedzieli swój u- 
dział przedstawiciele dyrekcji oraz 
aktorzy Teatru Polskiego, (na)

LISTOPAD 
4 

środa 

Karola

Słońce: 6.52—16.19

TEATRY
POLSKI — przedst. zamkn.; NO­

WY — g. 18 „Ania Z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Zagraj 
nam Jonny”; OPERETKA — 
g. 19 „Cnotliwa Zuzanna”; MARCI 
NEK — g. 11 i 16.30 „To jest Pol­
ska”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 1 

20.15 „Fanfaron” (włoski 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i

zainstalowaniu kilku przynaj­
mniej lamp jarzeniowych.

• Ul. Grunwaldzka (od pętli 
tramwajowej do przejazdu kole­
jowego) również zmieniła wygląd, 
nadal jednak pożałowania godny 
widok przedstawiają boczne uli­
ce Junikowa i osiedla Plewiska: 
Ponoć przy umacnianiu ulic cheie- 
li społecznie pomagać sami 
mieszkańcy. Trzeba ich do tego 
czynu zachęcić.

• Prawdziwe legendy krążą już 
o junikowskim Domu Kultury. 
Słyszeliśmy już wiele różnych 
propozycji. Miały przejąć go w 
użytkowanie Operetka, Muzeum 
Wojska Polskiego, były propozy­
cje oddania gmachu sportowcom 
„Lecha”. Wreszcie zdecydował 
się uruchomić tam kino — Okrę­
gowy Zarząd Kin. Ta ostatnia 
propozycja — zdaniem mieszkań­
ców — była najbardziej rzeczowa 
i rozsądna. Naturalnie konieczny 
będzie remont sali spełniającej 
od lat rolę... magazynu. Może 
wreszcie OZK po szumnych de­
klaracjach podejmie kroki w 
kierunku uruchomienia kina? 
(PUPiK „Ruch” poddajemy jed­
nocześnie propozycję zbadania 
możliwości otwarcia w Domu 
Kultury klubo-kawiarni).

• Sieć placówek handlowych 
jest na Junikowie bardzo uboga. 
Brak sklepów szeregu branż. 
Nie pomaga łatanie dziur Usta­
wianiem kiosków, bo i tych jest 
nadal za mało. Przy pętli tram­
wajowej uruchomiono w br- do­
datkowo zaledwie 1 kiosk droge- 
ryjno-farbiarski. Kioski z pieczy­
wem czy artykułami spożywczy­
mi czynne są w różnych godzi­
nach (na jakiej podstawie?) i na 
„wszelki wypadek” — trzeba wo­
zić różne produkty z miasta. Był 
projekt wybudowania za pętla 
tramwajową pawilonu usługowo- 
handlowego. Zaczęły się jednak 
spory kto ma pawilon budować 
— PSS czy PZGS? Spółdzielnia 
Spożywców miała na ten cel fun­
dusz, ale znowu „coś nie wy­
szło”.

• Jeszcze w ub. roku Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego wy­
dało zarządzenie umożliwiające 
uruchamianie zakładów gastrono­
micznych w strefach podmiejs­
kich na prawach ajencyjnych. 
Przy ul. Junikowskiej otwarto 
(jedyny zresztą) bar-kawiarnię, 
która po pewnym czasie, bynaj­
mniej nie z powodu małej frek­
wencji — zamknęła swe podwoje. 
W rezultacie Junikowo nie ma 
do dziś żadnego przybytku ga­
stronomii. Dla spotkań „towa­
rzyskich” są... przycmentarne za­
gajniki.

• Do pracy w różnych dzielni-

W
Jan K. Strzyżone dywany moż­

na czyścić odkurzaczem dopiero 
po dwóch miesiącach od chwili za­
kupu. Muszą się bowiem „ule­
żeć”. Przed tym czasem włos jest 
zbyt luźny i silny prąd powietrza
może go wyrwać.

Aniela Domańska. Jeśli pod że­
lazkiem kołnierzyk przy koszuli 
przypalił się trzeba natychmiast 
miejsce zmoczyć wodą utlenioną 
lub czystą wodą z boraksem. Na­
stępnie plamę opłukać i wysuszyć.

Zmartwiona matka. Zwolnienie 
od kosztów sądowych może być 
przyznane jeżeli wykaże Pani że 
nie posiada dostatecznych środ­
ków na pokrycie kosztów procesu.

(1224)

INFORMUJEMY
W Salonie Wystawowym Pałacu 

Kultury nastąpi dzisiaj o godz. 
17.30 otwarcie wystawy pt.: „Malar 
stwo Szyszkina i Sierowa w repro­
dukcjach”.

Pałac Kultury zawiadamia, że za 
powiedziane na dzisiaj i jutro wy­
stępy Wrocławskiego Kabaretu 
Piosenki „Dymek z papierosa” nie 
odbędą się.

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 12 
organizuje dzisiaj wieczór gier to 
warzyskich.

Klub Turysty PTTK, Stary Ry­
nek zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
prelekcję I. Wajnora pt.: „Wraże­
nia z podróży po krajach demokra 

1 cji ludowej”.

20.15 „Rzut karny” (radź. 9 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Czas rozprawy” 
(ang. 16 1.); GONG — g. 10, 12 i 
16 „Tajemnica zielonego s^oru’’ 
(radź., 1? "58 1 jo „iwnj uko-
Jiany” (radź. 16 1.); GRUNWALD 
g. 16 i 19.30 „Słodkie życie” (włos­
ki 18 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 
„Ludzie z pociągu” (poi. 12 1.); g. 
15.30, 18 i 20.15 „Opowieść sentymen 
talna” (rumuński 16 1.); HUTNIK 
— g. 16.45 i .19 „Życie nie 
jest łatwe” {włoski» 16 1.);
MALTA — g. 16, 18 i 20 „W oko­
pach Stąlipgradu” (radź. 12 1.); 
OLIMPIA — g. 15 i 17.30 „Dw* 
złote colty” (USA 12 1.); ,g.
20 „Więźniowie nocy” (argent. 16 
1.); OSIEDLE — g. 15.45 i 18 „Kar- 
piazynowy pirat” (USA 12 1.); g. 

cach Poznania dojeżdża z Juni­
kowa i Plewisk kilka tysięcy o- 
sób. Tramwajowy rozkład jazdy 
przewiduje tylko obsługę trasy 
linii nr 15 — Junikowo — Wino­
grady i linii nr 3 — Junikowo — 
Dębiec. Mieszkańcy Junikowa pro­
szą więc MPK, by rozważyło prze­
dłużenie trasy „Szóstki” do cmen­
tarza. Ta korekta usprawniłaby 
poważnie dotychczasowe połącze­
nie komunikacyjne.

JANUSZ ŁYSZYK

Linia nr 63 
tylko do Bałtyku? 
Niewątpliwie linia autobu­

sowa nr 63 łącząca pl. Wiel­
kopolski z Górczynem należy 
■do najpopularniejszych w na 
szym mieście. Autobusy na tej 
trasie jeżdżą bardzo ruchli­
wymi ulicami, przecinają wa­
żne arterie komunikacyjne, 
jak: Zwierzyniecką, Dąbrow­
skiego, Roosevelta i Grun­
waldzką, co wpływa m. in. 
na nieregularne ich kursowa­
nie. Ponadto zdarzają się tak 
że na tej linii awarie i inne 
przestoje. Właśnie to powo­
duje, że mieszkańcy osiedli 
zgrupowanych wokół trasy 
nr 63 na Górczynie i Grun­
waldzie mają poważne trud­
ności z dostaniem się do śród 
mieścia. Dla tych ludzi linia 
nr 63 jest jedynym środkiem 
masowej komunikacji.

Wielokrotnie już radzono 
nad polepszeniem tej sytua­
cji. Ostatnio zapadła decyzja 
wprowadzenia na linię 63 au­
tobusów marki „Jelcz” z kon­
duktorami. „Jelcze” zabiera­
ją prawie jeszcze raz tyle 
pasażerów co popularne „Sa­
ny”. W wypadku „Sanów” pa 
saźerowie muszą często prze­
puszczać dwa, a nawet trzy 
wozy, nim dostaną się do 
wnętrza. Niestety* autobusy 
marki .„Jelcz” wprowadzone 
będą na tę linię dopiero w 
przyszłym roku.

Dlatego też ze swej strony 
proponujemy skrócić linię nr 
63, utrzymując ją na trasie 
Górczyn — rejon kina „Bał­
tyk”. Zwiększy się przez to 
częstotliwość kursów i unik­
nie korków komunikacyj­
nych, jakie powstają przy 
przecinaniu wspomnianych 
ulic. Rozumiemy, że MPK ma 
swoje racje ekonomiczno-fi­
nansowe, lecz w tym przy­
padku linia nr 63 jest jedy­
nym środkiem komunikacyj­
nym dla mieszkańców Grun­
waldu i Raszyna — osiedli 
mieszkaniowych znajdujących 
się w rozbudowie. O tym 
przede wszystkim trzeba pa­
miętać. (s)

„Tonsfia" zmiany 
w bilansie

Dokończenie ze str. 3 
czyka. Niedawno zgłosił on 
zamówienie na partię tych 
wyrobów, a toczą się również 
rozmowy o dostawy głośni­
ków do innych krajów o trud­
nych warunkach klimatycz­
nych.

Ostatnim na ^iście konkur­
sowej punktem „Tonsila” jest 
produkcja silniczków do elek­
tronarzędzi. Nie mamy takiej 
produkcji, choć jest bardzo po 
trzebna zakładom usługowym 
i majsterkowiczom. Dla „Ton- 
sila” jest to koncepcja przy­
szłości zakładów, program 
bardzo skomplikowany, wy­
magający dobrego przygoto­
wania inwestycyjnego. Tutaj 
jest wiele do zrobienia, ale 
załoga nie boi się trudności, 
ufa swym silom. Więc chyba 
i w tej dziedzinie „Tonsil” 
zmieni w bilansie handlu za­
granicznego jedną z pozycji; 
zamiast „winien” czyli kupno 
za granicą, wrzesińska załoga 
wpisze ,.ma”: własną, krajową 
produkcje.

ZBILUT SĘK

20.15 „Champion” (USA 16 1.); PA­
ŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Kobiety cz*ekają” (szwedz. 18 
1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO —. g. 10, 13, 16.15 i 1&15 
„Hamlet” ń 1 55 seria, radz^ 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17 i 19.30 „Porzucona” (radź. 
16 1.); SCALA — g. 16, 18,15 i 20.30 
„Tajemnice Paryża” (frańć. 14 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 J,Cl^o od 
5 do 7” (franc. 16 1.); WARTA — g. 
10 i 12 „Omaru, syn wodza” ($ustr. 
12 1.); g. 15, 17.30 i 20 „Tysiąo oczu 
dr. Mabuse” (NRF 16 1.); WILDA g. 
10 i 12.30 „Szerszeń” (radź. 12 1.), g. 
15, 17.30 i 20 „Kodym” (rum. 16 1.); 
WRZOS /(Luboń) — nieczynne; 
WRZOy (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Bunt /kobiet” (radź. 12 L).

Naśladownictwo wskazane

Konkurs na najlepsze lodowisko
Czekamy na echa leszczyńskiej inicjatywy

Dążąc do stałego podnoszenia poziomu wychowania fi­
zycznego i sportu oraz ponudzenia inicjatywy społecznej 
wśród szkół i organizacji sportowych na terenie Le­
szna i powiatu leszczyńskieg o, miejscowy Komitet Kul­
tury Fizycznej i Turystyki ogłosił konkurs na najlepiej 
zorganizowane lodowisko w sezonie 1964/65. Konkurs ma 
także na celu stworzenie odpowiednich warunków dla 
umasowienia sportów zimow ych.
Jak wynika z regulaminu 

konkursu, zakres współzawod­
nictwa obejmuje:

• wygląd estetyczny lo­
dowiska i stan sanitarny 
urządzeń, ich czystość i de­
koracja,
9 przygotowanie bazy po-' 

mocniczej — szatni, ubika­
cji, ławek przy lodowisku 
itp.,
0 zorganizowanie punk­

tów obsługi — wypożyczal­
nia sprzętu sportowego, 
sprzedaż ciepłej herbaty 
względnie kawy,
0 uatrakcyjnienie lodo­

wiska przez megafonizację, 
oświetlenie, imprezy spor- 
towo-rozrywkowe.
Dla ,przodujących organiza­

cji w tej akcji przeznaczono 
szereg nagród pieniężnych — 
zespołowych, oraz indywidu­
alnych dla tych nauczycieli i 
działaczy, którzy swą inicja­
tywą i pomysłowością najbar­
dziej przyczynią się do wy-

Studium dla Pracujących 
poznańskiej WSWF 
rozpoczęło zajęcia

W wyniku wieloletnich starań 
powstało przy poznańskiej Wyż­
szej Szkole Wychowania Fizyczne 
go Studium dla Pracujących, któ­
re umożliwi dalsze kształcenie się 
wielu nauczycielom, działaczom 
oraz trenerom. Dotychczas jedynie 
warszawska AWF prowadziła stu­
dium dla pracujących. W Pozna­
niu od 1953 roku był punkt konsul 
tacyjny dla zaocznych studentów 
AWF. Przyznanie poznańskiej u- 
czelni jako pierwszej po Warsza­
wie samodzielnego studium jest 
niewątpliwie dowodem uznania 
dla zdolności organizacyjnych pra­
cowników WSWF, którzy mimo 
trudnych warunków lokalowych 
podjęli się dodatkowych obowiąz­
ków.

Egzaminy wstępne na pierwszy 
rok studium zdało ponad 90 osób 
głównie z województwa poznań­
skiego, zielonogórskiego, koszaliń­
skiego i bydgoskiego. Nie brak 
także studentów z Krakowa, Kielc 
i Olsztyna.

Otwarcia pierwszej sesji, inau­
gurującej studia dokonał dziekan 
doc. dr Stefan Bączyk w towarzys 
twie kierownika studium dla pra­
cujących mgra Józefa Burbelki. 
Program studium nie różni się w 
zasadzie od studiów stacjonar­
nych. Nauka trwać będzie 5 lat.

(d)

• Znakomity znawca lekkiej 
atletyki, Francuz Robert Pariente, 
twierdzi, że zdobywca złotego me­
dalu na 100 m w Tokio Hńyes 
(USA) w najbliższych startach mo­
że się z powodzeniem pokusić o 
przebiegnięcie tego dystansu w 
czasie 9,8 sek.

• Trenerem świetnego etiopskie 
go maratończyka — Bikili Abeby 
jest Szwed major Onni Niskannen. 
Jego zdaniem Abeba ma szanse 
dystans ponad 42 km przebiec w 
czasie poniżej 2 godz. 10 min. Sam 
Abeba twierdzi, że w Meksyku wy 
gra bieg maratoński po raz trze­
ci.

• W najbliższą niedzielę wystą­
pią na polskich lingach wszyscy 
nasi medaliści z Tokio. Do najcie­
kawszych spotkań należeć będą po 
jedynki pomiędzy Hutnikiem N. 
Huta a Gwardią i Legią z BBTS 
w Warszawie. \

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(ul. Mielżyńskiego 27/28) g. 13—19.
MUZEUM BRONI (Stary Rynek) 

g. 10-12.
WYSTAWY

OOM DRUKARZA (ul. Inżynier­
ska 10) — Wystawa książki rolni­
czej g. 10—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Grażyny Wyszomir- 
Skięj pt.: „Polihymnia” — g. 10—20.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) —

I „Triumf polskiego sportu”.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY TM. SWIĘ 
CICKIEGO — chirurgia (ul. Przy­

różnienia swego lodowiska. 
Warto dodać, że za każdy ele­
ment współzawodnictwa przy­
sługiwać będzie od 0—20 pkt., 
z tym, że maksymalna ilość 
punktów wyniesie 150 pkt.

Do tej pory do konkursu 
zgłosiły się cztery szkoły: Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa nr 
1, i „Czwórka” z Leszna oraz 
z powiatu Tarnowałąka i Dłu­
gie Stare.

M. RYDLEWICZ
Od redakcji. Ciekawi jesteś­

my co na to poznańscy dzia­
łacze zainteresowani rozwo­
jem sportów zimowych.Prezentujemy I - ligowców
AZS - kobiety

Pierwszy z cyklu koszykar­
skich wywiadów poświęcamy 
beniaminkowi ligi żeńskiej — 
AZS-owi. Trenera zespołu mgr. 
B. Wiśniewskiego zastajemy na 
sali przy ul. Solnej gdzie właś 
nie odbywa się trening akade- 
miczęk. Zapytany o szanse swo 
jej drużyny w nadchodzących 
rozgrywkach mgr B. Wiśniew­
ski powiedział m. in.:

— Niewątpliwie duże znacze­
nie dla dalszych naszych losów 
w I lidz$, będą miały pierwsze 
mecze mistrzowskie, które ro­
zegramy 7 i 8 listopada z war­
szawską Gwardią i ŁKS Łódź. 
Zwycięstwa w obu lub ewen­
tualnie w jednym z tych me­
czów podniosłoby samopoczucie 
zawodniczek i pozwoliło wie­
rzyć w swoje siły. Nasz zes­
pół jest młody. Przeciętną wie 
ku mamy niższą niż w innych 
zespołach pierwszoligowych (z 
wyjątkiem Olimpii Poznań — 
przyp. red.) Trochę mnie mart­
wi niezbyt dobra frekwencja 
na treningach. Kilka zawodni­
czek nie uczęszcza regularnie 
z uwagi na naukę, której mu­
szą poświęcić cały wolny czas. 
Mam jednak nadzieję, że do 
chwili rozpoczęcia rozgrywek 
ligowych wszystko dobrze się 
ułoży i staniemy do walki w 
pełni sił.

A jak przebiegały przygoto­
wania do sezonu?

— Po obozie kondycyjnym, 
który mieliśmy w Kiekrzu, zes 
pół uczestniczył w Akademic­
kich Mistrzostwach Polski, 
gdzie osiągnęliśmy duży sukces 
wygrywając z AZS AWF War­
szawa. Warto dodać, że war­
szawianki jgrały w pełnym skła 
dzie. Następnie graliśmy kilka 
meczy na terenie NRD. Spotka 
liśrpy się tam z mistrzowską 
drużyną tego kraju Chemie 
Halle. Przegraliśmy zaledwie 
jednym punktem po bardzo za 
ciętej i wyrównanej walce. Po 
powrocie do Poznania zespół 
trenuje na sali a naszym naj­
większym zmartwieniem jest 
brak plastikowych piłek. Ma­
my ich na oba zespoły (żeński 
i męski) raptem trzy, podczas, 
gdy inne kluby ligowe mają 
po dziesięć, a nawet więcej.

W jakim składzie wystąpi zes 
pół?

— Z radością powitaliśmy po 
wrót do zespołu Ś. Dolaty-Gar- 
czarczykowej, która jest bar­
dzo dobrą zawodniczką i wy­
datnie zasiliła drużynę. Obok 
niej trzon zespołu stanowić bę 
dą: E. Grzeszczuk, W. Gołę­
biewska, M. Reysner, B*. Lewan 
dowska, K. Mikulska, J. Wal­
czak, A. Krascny i T. Wacho­
wiak. Do pierwszej drużyny 
kandyduje jeszcze kilka mło­
dych zawodniczek, wśród nich 
także juniorki.

byszewskiego 49 tel. 612-11); SZPI­
TAL MIEJSKI IM. RASZEJI — in­
terna (ul. Mickiewicza 2 tel. 
472-51); SZPITAL KLINICZNY IM. 
PAWŁOWA — okulistyka (ul. Gar 
bary 17 tel. 511-21); WOJEW. SZPI 
TAL DZIECIĘCY — chir. dziec. do 
lat 14 (ul. św. Józefa 8/9 tel. 
536-21). •

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103) tel. 586-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickiewi­
cza 22, Dzierżyńskiego 138/140; Gło­
gowska 72, Garbary 52. Matejki 1. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Rynek 
Sródeckl 1, Główna 53 i Staro- 
łęcka 79.


